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Poniedzi ałek . M  272. Ju tro ,  Śt_y Maxymiljan.

W Kościele Sgo A l e x a n d r a  N ew skiego  przy  pała­
cu Łazienkowskim, wczoraj na Nabożeństwie znajdo­
w ał  się Najjaśniejszy CESARZ, oraz J. C W. CESA- 
R ZEW IC Z Następca T ro n u ,  i J. C. W. Wielki Xiążę 
K O N ST A N T Y  M i k o ł a j k w i c z . Następnie przy jm ow ał 
N. PAN Jenerałów .

W czoraj w Kościele Archi-Katedraloym Śgo J a n a ,  
w czasie Sum m y, Orkiestra  z śpiewami, w ykonała  
m uzykę re ligijną: Msza M ozarta , i Ofei torjum M asz- 
ka. W Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej, na ran- 
ncm Ncbożtństwie, < dśpiewaną by ła  przy towarzysze­
niu organów i puzanu, Msza H aslin g era .—  W K o­
ściele XX. A ugustjanów , w czasie Summy, wykona­
ną by ła  Msza in B .N r 4  Józefa H ajduna, i O fertorjum  
Józefa Damsego.—  W Kościele Panien S ą kra m en tek , 
w czasie Summy, Amatorowje Członkowie A rcy-Bra­
ctwa, wykonali muzykę Mszy E lsnera , Graduale M o ­
zarta  i Benedyctus Ż y liń sk ieg o .—  W Kościele PP. 
K anoniczek , na rannem, Nabożeństwie, Amatnrowie 
muzyczni wykonali dzieła J. K rogulskiego.— W  Ko­
ściele X X . F ranciszkanów , Aroatorowie muzyczni 
w czasie Summy, wykonali dzieła tegoż Autora. —  
M Kościele XX. K apucynów , w czasie solennego Na­
boi* ńslwa na cześć Ś .  F r a n c i s z k a  Seraficznego, c e ­
lebrowali X X . I r y n ita r z e .  Kazanie miał zacny m ów ­
ca X. Marceili 1'raw itiski, tak ie T ryni tarz .

Ju t ro  o godz: 6ej wieczorem, odbędzie się posiedze­
nie Centralne Warszaws: Towarz: Dobroczynności.

Wczoraj Warszawa przedstawiła widok niezwyczaj­
nego ruchu; n r  óstwo osób zaraz po Nabożeństwach, 
zalegało główniejsze ulice.uży waiąc prze. hadzkina ta ­
kowych. Po p o ł u d n i u ,  c a ł e  Krakowskie Przedmieście, 
Nowy świat i Alee Ujazdowskie, napełnia ły  się po­
wozami. iadącemi w stronę K azienek Królewskich. 
I przet hadzaiących się w tych stronach by ło  mnóstwo. 
Gd; zmierzchło się,nastąpiła rzęsista illuminacja całego 
miasta,z powodu przybycia N. naszego MONARCHY.

W czoraj Ich Cesarskie Wysokości N a s t i j p c a  T r o ­
k u  i Wielki Xżę K o n s t a n t * ,  raczyli zaszczycić Swą 
obecnością widowisko w Wielkim Teatrze.

J W . Je n e ra ł-Adjutant de Berg. J e n era ł  K w ater­
mistrz Sztabu Jeuerelnego J. C. K .M ości.  p rzy b y ł  do 
W arszawy z Paryża, wraz z swoią Małżonką JW . 
z H rab  ów Cicogna de B erg.

(rłóitma K assa Oszczędności. W  tygodniu u p ły .  
nionym do d 2S W rz: (10 Paźd:) r. b. wTącznie, wydano 
książeczek nowych 27, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 291 wnioskach, złożono rs. 2 ,0 :5  k. S5 (zł 13,639).

Na żądanie 59 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu  
za rok bież: rs.  5 k. lO '/z J rs .  1,727 k .6 1  (zł. 1 1 ,5 1 7  
gr.12),  i umorzono książeczek oszczędności 14. P rze to  
Uczestników 5,204, posiada kapitał rs. 169,671 k 121/*
(SHŁ-1,1*1-14:0 gr.SS).

(A. n.) W dniu 6 b. m. po Nabożeństwie w K o ­
ściele1 Powązkow skim , o d b y ł  się na tamtejszym sine. 
tarzu , żałobny obrzęd przeniesienia do g robu  familij.  
nego, zw łok  ś. p. Juljanny z M anugiew iczów  S zczy­
g ielskiej, Zony Ases >ra Iioleg:,  Ławnika m. W arsza. 
wy, i złożenia ich na wieczny spoczy nek, obok S-let- 
niej Córki, Anny, przed 4aoa laty zmarłej.  Nieboszczka 
by ła  córką ś. p. Heleny z Czajkowskich, i Ign: M a- 
nugiew icza, Sekretarza Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .  
Po śmierci Rodziców, k tó rych  ieszc«e w dziecinnym 
wieku utraciła ,  zostaiąe pod opieką S try ja  swego ś. p. 
JW . X. Mikołaja M ąnugiew icza  Biskupa Dyecezji 
Augustowskiej, Senatora Królestwa Polskiego, o trzy- 
m wszy staranne w ych  iwanie, by ła  godnym  do ua- 
śladowania wzorem iako cnotliwa Zona, czu ła  itroskli-  
wa matka, szczera przyjaciółka. Ufność chrzesciańska 
z iaką znosić umiała cios okropny dla serca m acierzyń­
skiego, stratą  ukochanej có rk i ,  poddanie się bez sze­
mrania woli VV'szecbmocuego, połączone z pięknemi 
przymiotami duszy, wreszcie ź d  szczery iaki na za­
wsze pozostawiła w sercach ty c h ,  co Ją bliżej znali, 
oto zalety zdobią e ś. p. Juljaunę. W  k ró tk im , lecz 
pięknym życiu, idąc zawsze za popędem szlachetnego 
serca i duszy, nie iedną łzę o ta r ła  nieszczęśliwemu; a 
nie szukuiąc ztąd próżnej chluby, ś. p. S zczyg ie l­
ska  dowiodła iak tkliwe wspomnienie z bolesnem 
współczuciem połą zone, zostawia po sobie cz łow iek  
kiedy cnotliwie postępuie w tern życiu. Pokój wie- 
czny Jej duszy.

Do Księgarni B. L essm ana  przy  ulicy Nowiniar- 
skiej pod filarami, nadeszły nowe dzieła : D zieie N a ­
rodu Litewskiego  w krótkości zebrane, z dołączeniem 
potoku pochodzeń L id ó w  N arodu Litews: i 4ch ta ­
blic rodowych X żą t  Litews:,p. Teod: N a rb u tta ,z ł ! 2 ;  
E ty k 'i  C hrzesciańska  czyli Teologja moralna, do u- 
życia szkolnego zastosowana, p. Aut: Kar: Reyherge- 
ra , na ięzyk Pol ki p. 1. K. Chodnniego  przełożona,
3 t o m v , z ł . 30; S ło w a  n ieprzyiacio l C H R  Y S I  l / S A ,  
p. X. Jana Eman: V eith , z ł .  13^3; A negdoty  i  f r a s z ­
k i  doznane j  usypiaiącej  w łasności ,  p. Komitet  m e d y c z ­
ny  sp r awd zon e  i ap ro bow ane ;  Drużyna  zbierana przez  
Johna cJD yca/p , z ł . 6  gr.20. W  tejżeK sięgarni  zna jdu-  
ią się dzie ła :  Statu t Janttśzowskiego z r. 1600;  Kro-
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mika Wiechowity i r .  1515; Dziennik podróży do 
Turcji odbytej w r. 1814, p. E l  w. Raczyńskiego.

Że byli u nas zawsze Rękodzielnicy i Rzemieślnicy 
niepospolitych zdolności i talentu , o tym wątpić nie­
można; wszakże ukształcenie się icb sztuki ciągle iest 
w postępie. J- d >o z rękodzieluictw które w drugim 
ćwierć-wieku XJN.g» stulecia, ukształciło się u nas 
najwięcej, iest krawiectwo. Co rok liczba krawców 
pierwszego rzędu w Warszawie powiększa się, i teraz 
ani ten ani ów zakład Diema prawa do szczególnej wy­
łączności; wszystkie pracownie krawieckie znaczniej­
sze, ubieraią zarówno dobrze. Do ukształcenia tego, 
nie mało pomagaią przeiażdzki utalentowanych Maj­
strów i Czeladzi za grani ę ,  szczególniej do punktu 
centralizacji mody, gdzie każdy z najnowszemi iej po­
mysłami, zaraz za ich ukazaniem,obznajmić się ma spo­
sobność. W tym roku kilku z naszych pierwszych 
Krawców ieździło do Paryża, i wróciło z obfitym zaso­
bem doświadczenia, oraz zaopatrzyło się w najśwież­
sze materjały do swego fachu potrzebne. Jednym z o- 
statnio przybyłyi h do Warszawy, podobnej artysty­
cznej pielgrzymki, iest P. Urban Nowakowski, o któ­
rym wczoraj było doniesionem.

Tydzień ubiegły by ł może iednym z najpogodniej 
Szyth w ciągu całego tegorocznego lata, które prawie 
odznaczało się deszczami. Obserwuiąey odmiany po­
wietrza, wnoszą z różnych okoliczności, że przed na­
dejściem późno jesiennych i zimowych niepogod, oraz 
mrozów, będziemy mieli dnie przyiemnego ciepła ipo- 
gody. Jedną z okoliczności naprowadzaiąeych na ten 
wniosek, iest pobyt poiedynczyoh iaskułek, które na­
wet wczoraj w Warszawie widzianemi były. Przy­
mrozki w początku zeszłego tygodnia objawione,-wie­
le zaszkodziły gieorginiom; znaczna część tych pię. 
knych roślin w ogrodach tutejszych zupełnie zczer- 
Dńła.

Wczoraj w Red: Kurjera z ł  żono od L zł 3 gr. 20 
dla Dobroczynności na intencję J. M. J.

'L' szłej Niedzieli pewny zacny Ojciec, wracaiąc z k o ­
ścioła z trzema swemi synkami, Stasiem, Bronkitm i 
Guciem,przez ulicę Długą, spotkał chłopca niosącego 
pełną klatkę czyżów. Spostrzegłszy owe chłopczyki 
tyle iasnych ptaszków, stanęli przy klatce i zapyta­
li: po czemu? »Po 3 grosze,” odpowiedział chłopiee. 
Prosili więc ojca, tby  im kupił po iednemu. Ojciec 
z miłą chęcią przystał na ich żądanie. »Ale w cóż te 
ptaszki weźmiecie?’’ zapytał- W rękę, każdy swego, 
zawołali uradowani. Wzięli kupione czyżyki, a dobry 
ojciec 9 groszy zapłacił, i przestrzegł, aby ptaszków 
zbyt w rękach nie ściskali, bo zaduszą. Najmłodszy 
Gucio zaraz zwolnił swe paluszki; w tem czyżyk wym­
knął się i uciekł, a chłopczyk rzewnie płakać zaczął;.

Bronek zaś zastraszony przygodą brata, tak silnieswe- 
go czyżyka ręką ścisnął, iż zaraz żyć przestał. Stas, 
widząc teraz obu braci głośno płaczących, umyślnie 
swego ptaszka z ręki wypuścił, co tamtych zupełnie 
uciszyło i rozweseliło; a gdy o swym sposobie rozwe­
selenia braci, ojcu powiedział, ten szkody wszystkich 
kupieniem słodkich i smacznych winogron wynagro­
dził, przy tem nauczaiąc swe dzieci: że lepsze i poży­
teczniejsze są rzeczy do iedzenia, niż do próżnej i nie­
potrzebnej zabawki.

Józef Piwoński, Patron przy Trybunale Cywilnym, 
przeniósł zamieszkanie na ulicę Sto-J rską pod Nr 1765, 
obok ['-.bryki Ewansa, na dole; o czem zawiadamia 
strony interesowane.

Fabryka M in ’era donosi mieszkańcom Piotrkowa 
i iego okolic, iż w handlu Pana Jana Grudzińskiego 
tamże, urządziła S k ła d  Komisowy swoich Wyrobów, 
zobowiązuiąc tegoż do przeda wania po cenach sta łych  
warszawskich,. Będzie tam zawsze d bór prztdmio- 
tów używań-izyeh i częściej żądanych; będą druko­
wane Wykazy Wyrobów fabryki i iej Cenniki, oraz 
wiadomości stawiaiące Pana Grudzińskiego w możno­
ści przyięcia ohstalunków na większe przedmioty, 
które również będą oddawane w Piotrkowie po takiej] 
cenie iak w Warszawie.

W ysokość wody na Wiśle stop 4, cali 11.
Wczoraj w Wielkm Teatrze przywołani: po Tańcu 

węgierskim, JPani Turczynowiczowa 2-kroć. W Ro­
zmaitości: po Zięciu i Spekulancie, JP. Jasiński} po 
Doktorze m -dycyny, JP. Żółkowski.

W dniu 5tym b. m. wmieście Sochaczewie, odbył 
się obrzęd złotego wesela, pomiędzy Małżonkami: 
Janem Rutowskim, Obywatelem miejscowym, b. Urzę­
dnikiem, wieku lat przeszło 80 maiącym, i Agatą z M y- 
siewiczów, przeszło 70cio-letnią, żyiącemi z sobą od 
lat 51. Obrzędowi temu towarzyszyło prócz Znaio- 
mych i Przyiaciół, przeszło 50 Dzieci, Wnuków i 
Prawnuków. Błogosławi ństwo udzielonem zostało 
w tym Kościele, w którym ślub iehodbyłsię temu prze­
szło pół wieku. Czy wypadek ten nie powinienby 
być nauką, że pożycie zgodne i uczciwe w małżeń­
stwie, przysparza zdrowia i lat długi* h?

Do Kassy Oszczędności P łockiej, w dniu 31 Wrześ: 
(3 Paźdz:) r. b., 6 Uczestników, złożyło Rsr. 31 k. 5, 
czyli zł. 207; zaś w dniu 19 Wrześ: (I Paździer:) t. r., 
8 Uczestników, odebrało Rsr.176 k.40czyli zł. 1,176? 
a cały kapitał przez 419 Uczestników posiadany, wy­
nosi Rsr: 5,909 k. 47, czyli zł. 39,396 gr. 14.

Z  Petersburga .— W okolic; ch Tyfitsu objawia się' 
niezliczone mnóstwo zwierzątek maiących nieiakie tyl­
ko podobieństwo do szarańczy, a tem imieniem ogólnie 
tu nazywanych, zjawiło się znowu w okolicach Kara-
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g ac /u ,  zmierzając kuTyfl-sow i.  Lubo owad ten nie 
tyle iest żarłocznym ile prawdziwa szarhńcza. a do po 
żvwieniz wybiera rośliny bardziej miękkie i delikatne, 
i td i a k ż e  w ogrodowiznach mianowicie, znaczne w y­
rządza szkody. Na szczęście mieszkańców, jednocze­
śnie z najściem w te strony ciągnącej od granie Persji 
tak zwanej szarańczy, zjawił się iej zacięty niszczy ciel. 
Jest to mały skrzydlasty czarnego koloru owad, wiel­
kości .pszczoły, a ksz ta ł tu  mrówki. Owad ten, spo­
strzeg łszy  siedzącą na ziemi szarańczę, siada obok niej, 
zbliża się, podnosi w górę tylną część c i . ła ,  grożąc żą­
d łem  przeciwnikowi; szarań 'za widząc zagrażające 
iej niebezpieczeństwo, zrywa się i ucieka. Owad 
ów tego właśnie tylko oczekiwał; bystrzejszy  w locie 
dopędza ią, wpaia swe żądło w pierś szarańczy, która 
w tej chwili pada zabita; wówczas dopiero owad z a p u ­
szcza swą trąbkę po za obojczyk piersiowy szarańczy, 
zkąd wypiia iakąś żółtawego koloru materję. To ty l ­
ko szkoda, że tych niszczycieli szarańczy w porówna­
niu do mnóstwa tej ostatniej, zbyt iest mało.

A n g l ja .—  Pan G. B e rk e le y , mianowany został 
dowódzcą wojsk wsehodnio-indy jskich w prezesostw ie 
M a d ra s .— Wice-IIrabia M orpeth, w sk u te k  upadku 
z konia, poniósł kilka kontuz ji .—  Poseł Stanów Zjt d: 
p rzy  dworze ang: P B a n kro ft, wrócił  z s ta łego lądu 
do L  -ndynu.

F rancja . —  X żna N e m u r  zswoiemi dziećmi 30go 
z. m. p rzyby ła  z Kąpieri do S. KIu. Xżę N em u r  u d a ł  
się do obozu Lunewil. Xżę O m al 6go b. m. spodzie­
wany b y ł  w Algierze, gdzie zgromadzeni byli trzej 
dowódzcy w prowincjach afr j  kańskich. Jenerałow ie :  
h a m o ry s itr , S za n g a rn je  i Redo. Xiążę przed w y­
jazdem, Otrzymał adres od miasta Guise, z powodu na­
rodzenia się Xcia Guise. Xżę wblizkości miasta Runne, 
przypadkowo nadjechał na podróżnego , którego lek­
ko uszkodził powóz Xięcia; tenże, kazał o nim mieć 
staranie i podarował mu 300 fr. —  Flotta francuzka 
na> morzu Śródziemnem, znsjduie się w przystani nea- 
politariskiej —  Na rozkaz Króla por tre t  zm arłego g rec ­
kiego Ministra K ole llis , umieszczony zostanie w ga* 
lerji wersalskiej,

H iszp a n ja .— 20SKar!istów przeprawiwszy się na 
prawy brzeg  E b r a , mieli rozbroić załogę 40  ludzi 
W Amposta, i t> miasto opanować.

N ie m c y .—  Narzeczony Arcy-Xięiniczki E lżb ie ty j 
młodszy b ra t  panuiąeego Xięcia Modeny, 2 8 g . z. m. 
przy b y ł  do Szeubrunn, gdzie nazajutrz miały odbyć 
się zaślubiny. —  Baron Eubeck, ma być mianowany 
Ministrem stanu i konferencji.

R ozm aitości.—  W  z ł . to rodnych  dy s try k tach  pół- 
nocnej Karoliny, znaleziono niedawno p ierw szy  d ya  
m t n t j  iest on istotnie pierwszy m w północnej, Aase

ryce. W  bel les  w Belgj. r n z e s z b  ^  pogłoska oso-, 
bliwszej zemsty. Handlarz koni odpraw ił  sw ojch 2 h  
s łużących ; a kiedy rano nowy służący  w szedł do staj­
n i , p o s t r z e g ł ,  że ośmiu koniom ogony poucinano, i 
g rzyw y  aż do skóry pngolono.—  D u m a  Leuchtivei- 
S 'z p o d  ty tu łe m :  Ń i ą z p  P r a s ' ę  (iakeśmy iuż o ni ej  
donieśli, a którą można b y ło  u A u t o r a  za 13 zł. uabvć) 
daną teraz, by ła  w M ag d .b u rg u  i W irc b u rg u ;  a cho- 
Claz iest bardzo t ra iczn ą , została iednakże pośród1
śmiechu i żartów wygwizdaną Dawniejszy T e a t r
przy bramie Isa r ta  w Mai, howie, najprzód z o s t . ł  za­
mienionym na Szpital,  potem zrobiono z niego D um 
pożyczki na zastawy (Lombard). Gazeta w Mnicbowie 
ogłosiła  z tej p rzyczyny kilka komicznych uw ag ,  i 
tak powiada: »Co za nadzwyczajna odmiana między 
teraźniejszością a przeszłością;- dawniej n a p e łn ia ły  
dom ten żarty , śmiechy, dowcipy i w esołość; a teraz 
napełnia go smutna i boleiąea nędza! Dawniej idąc do 
tego domu, wdziewano najpiękniejszą suknię; a tera® 
zdejmilią najpiękniejszą suknię , i niosą ią do tego do­
mu. Dawniej płacono 24 graj -ary, ażeby iaką dramę- 
widzieć; a teraz za kilkadziesiąt grajcarów zastawiają 
tam iaką melodrainę, aby iej w ięce j  n iew idzitć .  D a­
wniej w tym domu ludzie z radości bili w ręce;' a te ro#  
tam biją się ręk. mi w głowę. Dawnii j  szło się do tego- '  
domu-, aby u s ły sz tć  iaką ładną  piosnkę; a teraz d udn i  
tam- w uszach smutna muzyka nędzy domowej. Da­
wniej ludzie byli kontenci,  kiedy do tego domu p rzy ­
szli,  a teraz radziby n :gdy Łam nie być, albo bardzo- 
krótko. Dawniej nie wolno by ło  do t--go d< mu psów 
przyprowadzać; a teraz ten dom przeznaczony dla- 
tych, k tórzy ,  iak to mówią, na psa wyszli —  Pewien 
Jegom ość,  k tóry  wiele d łu g ó w  pozaciągał,  zostaF 
przez iednego z kupców napomniany. »J„fc się W P an  
nazywasz:'” zap-ytał ów Jegomość kupca. »Zelner do 
u s łu g .” »Czy W P an  piszesz się przez C, czy przez Z?” 
»Przez h\ mój Panie.” hA to Mi Pan zaczekaj aż na niea 
go kolej przy jdz ie ,  bo ia moich d łużników  po abe­
cadle wypłacam. Xa examinie w małem miasteczku- 
spy tano S tuden ta ,  wiele ma palców u nóg i rąk ; on 
przeliczywszy u rąk, r z e k ł :  »U rąk mam 10 palców, 
ale u nog  nie wiem wiele, a mam ciasne bu ty ,  k tó rych  
zdjąć trudno .” —  »Dla czego samobójstwo iest wy­
stępkiem:1 zapytano c h ło p c a ; ten bez nam ysłu  odpo­
wiedział: ‘-Ponieważ zdrówiu szkodzi.”

Namiętność czyni często g łupca m ą d ry m , a mędrca- 
g łu p im .— Jeżeli cnota i zbrodnia nie i t  z y m u i ą  na 
ziemi zap ła ty ,  to dla tego, że czas nie wy starczy ł . —  
Bąć, ile możności, wśród < iżby samotnym; wśród niej 
tak patrz  na nię, iakbyś od niej by ł dalekim —• P raw ­
dziwą miłość przyrównać można do upiorów, wszyscy 
o n ie j  mów ią , ale nikt nie powie że widział.-
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alexandrowicz Stan: Hr. z Mińska;  Bogusławski V. ikt; Oby; 

®Piotrkowa; Bromirski  Stan: Oby: z Staroźebów; Czechowicz 
Jak :  Ar: Dr: z Witebska;  D ł u ż e w s k i  E razm  Sędzia Pok: z Rłu-  
źewa; Dzwonkowski Sian: Refer: Stanu « Nowegodworu; Glik-  
s b e rg  Leon Kup: z W r o c ł a ^ L ;  Zaruski Kazim: Óay: z  Suwałk.

JDOariKSIRHTlA'
Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E J K E L L E R  przy  M łynie  P a r o ­

wym na Solcu, powodowane licznym pokupem S IE C Z K A R Ń  
O 'J E D N Y M  N O Ż U , przysposobiły  takow ych  znaczny zapas, 
k tó ry ch  sz tuka iedna sprzedaie się po Rsr.  52 k. 50.

P rzy  ulicy Zakroczymskiej w domu pod Nrem 
1838, iest do naięcia każdego czasu, za pomier- 
ną cenę, dziennie lub też na godziny,  K O C Z  
nowy, na leżących resorach ,  z należytym za­

p rz ę g iem i S tangretem.
Posesja Nr 1388 przy  rogu  ulic M arszałkowskie j  i 

W id o k ,  tuż przy  stpcji g łównej kolei, obejmuiąca 
M Ł Y N  D E P T A K  w naj lepszym będący stanie, z po- 
Irzebnemi narzędziami , Dom mieszkalny frontowy 

ze  Sklepem narożnym i ładny Ogród  w arzyw ny i owocowy, 
iest do wydzierżawienia. W iadom ość-b liższa  w Składzie  F a ­
b ry k i  Mintera przy  rogu  ulicy S to -K rzyzk ie j  i placu.

Dwie R L 4 C Z E  angielskie młode, rosłe ,  
powozowe, są do sprzedania. Wiadom iść 

i§ w pa łaeuTarnow sk ich .na  ls /e m  piątrze.

D n i » 8 g o  b. im., w S k le p ie  M n th ia sa  Gol in ,  p rz y  u l i c y ^  
g g M iu d o w e j ,  w p a ł i c u  P a c a ,  z g in ę ł a  S P I K H L A  b r y l a n t o - g j  
^ f fa ,  w ś ro d k u  k tó r e j  osadzony  b y ł  b r y l a n t  d u ż y ,  a  n a o  ^  
gjjjk o ło  12 m a ły c h  b ry la n c ik ó w .  U p r a s z a  s ię  zna lazc ę  o o d g  
J g d a n i e  do  p o w y ż s z e g o  S k le p u  za s to so w n ą  n a g r o d ą .  Jgj

DOM dw u-p ią trow y  masyw m urow any, blachą b ry ­
ty , z oficynami, stajniami, ogróck iem , p rzy  ulicy 

*#!!:!£!!! Leszno Nr 705,  na k tó rym  iest pożyczka mi jska  
zt. 25,000, leszcze przez kilkanaście lat  do um arza­

nia; o raz D o M  przy ulicy Bugaj N r  25s5 ,  każdego czasu do 
sprzedania ; potrzebuią  y, może się zgłosić  bezpos'reduio i bez 
używania Aieut >vv, do właściciela tychże dumów na ulicę L e­
s z n o —  Gdzie także iest do zbycia k ilka tysięcy w Dow odach  
Kom: C entra lne  Likw idacyjnej .  ,

W  domu M intera ,  iest do naięcia L O K A L  głów ny na lm  p ię ­
trze  pawilonu od ulicy S to -K rzyzk ie j ,  złożony z 10 Pokfii, 
z  Kuchnią angielską,  S tajnią na 6 koni, i obszerną W ozow nią ;  
z Lokalu tego mogą być oddzielne 0 lub 7 Pokoi.— Tamże na 1m 
p  a trzę  piękne,  świeżo i obiciami wykleione mieszkanie K a w a ­
lersk ie  o dcli wejściach,  złożone z 5ciu Fokoi frontowych i al- 
k erza,  na żądanie może być dodaną Kuchnia angielska, oraz 
•St jniu na 2 I I I  » 4 konie i W  ozownia.  Bliższą wiadomość u dz ie ­
li Skład  Fabryczny  przy  rogu posesji.

U ł ł l S S S A  C K . 4 M  V t  yp  z przyległościami,  zaw ie ra ­
jące w sobie C F o lw arków  większych, 3 małych i K O P A L ­
N IE  SI AB KI, w' Gubernji  Radomskiej,  vv Powiatach Miechow­
skim i Stopnickim położone, są do sprzedania z wolnej  ręki,  
czy to ogólnie, czy też częściowo klucz.mi lub folwarkami 
z osobna —  O warunkach tej sprzedaży- bliższą wiadomość 
powziąsć można na gruncie w Dobrach C zarkow y, lub też 
w W arsz aw ie ,  u JO .  X  ęcia Z ygm unta  R a d z iw iłła , mieszka­
jącego w domu W .  Skwarcowa Nro 413 lit: A.

Ktokolwiek n u  iaką  wiadomość o pobycie lob miejscu zej ■ 
ś -ia Eliasza Józefa  GARBARZA; oraz. Małżonków Bartłoa.ie-

ia i Magdaleny z E lias /ów  JA N K O W S K I C H ,  zechce to ł a ­
skawi* donieść do K antoru  Józefa  Kaczanowskiego. Elias/, 
m ieszkał przed rokiem 1826 w Januszow ie ,  a Jankow scy  w r. 
1S38 w Kolonji  Kochanów , w Ekonomji  Karopinńwskiej.

P rz y  ulicy Krako :-Przedm : p d Nr 369,  obok Dobroczyn­
ności, są do sprzedania razem lub częściowo za  połow ę ceny,  
sk lepowe S i E A l ^ Y  'ies ionowe, do każdego handlu  zdatue. 
W iadom ość  w Litograf j i  Kosińskiego.

Rzeczkowski A t .ni S łużący,  idąc z mieszkania p rzez Sta­
re  M ia s to , , ulicą Dunaj i D łu g ą ,  zg u b i ł  I 9 € > ^ 1 ' 0 1 9 Y ,  to 
ies t :  4 ry  Świadectw, iedno Szkolne,  a 3 p ryw a tne ,  i Ksią* 
żeczkę Legitymacyjną.  Ł a s k a w y  Znalazca, raczy iak naj­
spieszniej oddać pod Nr 60 w Starym Mieście na 3cie p ią t ro ,  
do K ra w c a  Szczecińskiego, za  nagrodą.

2775, iest  do zbycia S U C Z K A , nie ma-. 
J e ^ - 2  **lca r °ku ,  rassy angielskiej. W iad o m o śd u  P. Zie -  

l ińskiej,  w oficynie na lm  piątrze.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej A r  4 7 8  c.
K toby  miał P O K Ó J ,  choćby nie od frontu na lm  piątrze,  

z osobnym wchodem, niezbyt drogo; raczy nadesłać adres do 
powyższego Kant ru.

K A N T O R
K O R R E S P O N D E N C Y I,  P R Ó ŚB  I S T R Ę C Z E Ń

.p rzy  u licy B ed n a rsk ie j N ro  2680 w H otelu Podlaskim.
Żądany iest  bardzo spiesznie na prowincję  o mil 4 od k o ­

lei żelaznej, G U W E R N E R  Niemiec, zdolny do wykładan ia  
w iężyku niemieckim początkowych nauk, przy tern ięzyk łac iń ­
ski, a ieżeli być może to i posiadający muzykę na fort ipjanie, 
lub  bez niej; maiący chęć, zgłosić  się Zechce o ile bvć może 
spiesznie do powyższego Kantoru .  —  S. B.

K A N T O R
S T R E C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

L u  d w  i  k  i M a  r  x ,  
p rzy  ro g u  u licy  B ielańskie j i D łu g ie j N r  568.

Są do umieszczenia:  G uw ernan tk i  i Bony F rancuzki ,  u pa trzo ­
ne pocili- bnemi świadectwami, maiące zamiar wyiechać do Ros- 
sji-—  Nauczyciele Anglik i F ra ncuz ,  życzący za s tół i mieszka­
nie udzielać codziennie k ilka godzin lekcji. —  Uczennica In s ty ­
tu tu  G uw ernan tek ,  może p rzez k i lka  godzin dziennie zajmować 
się uauką dzieci w iakim domu.—  G uw ernan tk i  Bony Francuzk i ,  
Niemki, Polki ,  z  m uzyką i bez.

Dziś’ rano ciepła stopni 4. W czo ra j  w południe C.
T E A 'IR .  W  W ielk im  T ea trze  na żądanie dziś 26tv raz C ór­

ka R eg im entu . 260ty raz W eselew  Ojcowie.—  J u t r o ,  5 lsz y  raz 
Spis wojskowy. 3ci, 4 ty  i Sty akt, 69ty  raz Jeziora W ieszczek,

J u t r o  w handlu M ajew sk iego  przy ul: Bednarskiej ,  na Śnia­
danie : Pasztet i Indyk  z truflami, Zaiąc, K apłon  fa*zero-, P o l ę ­
dwica, P ieczeń i Z razy  angielskie  baranie, Schab, F ry k a s  z d ro ­
biu, Sznycle, R a m s z ty k .—  O b iad ;  Zupa rumiana, i szczawio­
wa, Sztuka mięsa, K otle ty  z rydzami, Pieczyste, Szarlot.

W c z o ra j  otworzoną została przy uli: T ręback ie j  M E 5 T A U -  
I U f . H  w której  każcb-dć-ienme dostać można Śniadań, O- 
biadów i Kolacji ,  w domu P- Gąsowicza pod Nr 629 na lm  
p i ą l r z e .—  S. M i c h a l i n a .

Ju t ro  w Handlu W in  i Korzeni W .  K ołd ra siń sh ieg o  p rzy  
uli: Miodowej, w prost  Sądu Aoeh, na Ś n iadan ie : Pieczeń h u ­
zarska  i barania ,  B e f s z t y k ,  R > !».•;,t e ł — Obi-d : K rupn ik  i R o ­
sół,  Sztoka mięia, Po traw a, Pieczeń barania, Leguiuina.


